
Do N 

ki( HO E 

Teatr 
Groteska 



d n ki hota je t cechą w zy tkich reform atorów ni zrozumianych przez 

p 'ł z n 'ć, ludzi cnotli vych i mądrych, tóry h społeczeństwo uważa 

n h. bohaterstwo alon o quijano alias don kichota z manchy tk 1 w tym 

br z cane j rzeczywistości i wbrew odnoszonym porażkom, ma on odwa-

b ' b dl tego don ldchot to po tać stre zczaj ąca wiele z naszych pozytyw-

n hmrz11 

w 

na amych, o 'wiecie i człowi ku. p rzedstawiamy państwu „don 

ach, gdy marzenia i dążenia wydają się być szczególnie potrzebne. 

1 mają ni j. ko dwa blicza. jedno z nich to „sens " ne czy, i h znaczenie, ro, czym ą, kied 
<ld jem j interpretacji. drugie zaś to ,,matcrial n osć" r zec zy, ich pozytywna substancja, coś, 

oj k n r ·rnuj1.: poza i ponad w ·zc l ką inrerpreracj ą . ( ... )wiatraki posiadają pewien s ns: „sens" 
t h iauak iw sranowią olbrzymy. prawda, że don k ic ho r ni e jest pr zy zdrowych z my słach. 
pr I I ·m j d nak pozu t. n ie probie: mem, nawet je :1 i zrobi my z n i ego waria t a. to, co u niego 
j t 111 rm. ln ', było i poz.osr ·tnie normalne dla inn ych lu z i. hoćby re olbrzym nie były 

lbr \ m, mi. no dobrze ... a co zrobić 7. innymi , to z na czy z o lbrzymami w ogóle? skąd człow iek 
"li I ol rz •mów? bo przecież w rzecz.ywisrnści nig d y n ie istniały i nie istnieją." 

ose Orte a Gasset Me tac·e o Don Kic 1ocie 

boh .H r re go dzieła je r sza lcticcm a le sza leń em z lac h ern ym. C7 y ro u m n i c j sza jego sz I a h e mo ś ci? 
ni - ra z j cz •ni Ś\\ iar, kcóry tę s1, ale11czą zlachecnoś ć >lacza m niej podł y m, mniej złym, a bardziej 
l h \•nyrn. hohater uświaJam i a ob ie pod koniec ż y c i.1, i,.e b. r ł ~z .d e ńcem, lecz uśvviadomiws z y 

l 1e to - umiera. czemu? czyżby prnwda Ź)Lia b) la w ta k im ur jonym ce lu, do którego nie 
m i.n d Jj ' hoć trzeba tło niego dąi.y'? a moie prawda j ·st ni e w celu, ale w dą7. eniu 'iamy m? 

\ ię pra\ dą don k ichora je c to dążenie , nJ pt; d z IH: za ld 1stwem ja k o formą wo! i, r ' ra 
l oh tera do sprz ciwiania s i ę porząd · ow i sw i ca w i m ię swoich urojeń? („.) ro wi elkie 

c rv. nec a („.). przy pomO<."}' jednego obł..i kańca i jed nego półgłówka - c rvan 
i dlh ił łowieka - z j go małości i j ·go zła, z j go s za l e ń sn a i jego głupoty. " 

Macie' Sz ist Ośmiesz ć - z11acz w acz ć 

n 'iZ pckc kl odwoluj się do tradyc ji zyran ia k · i ę gi dzi e jów szlachcic a z manczy j,1ko ,. k med ii 
ludzkiej , ukazuj ej zmagania zł \ itl,.a w wa le c: opr.i o d o woln ści, nieskr ęp owanej norm, mi 
umi ru i zdrowego roz ądku. chcemy 1.aak ent " ' ro lę ' y obraź ni ja ko narz ę dz i a p znani a 
en ó ukr •ty h poJ p , · ierzchnią realno~ i· 
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